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Poznań, 9 maja. Z przywiedzionej przez nas mowy 
Schindlera w izbie poselskićj austryaekiego rejchsratu, wy­
pada nam jeszcze ustęp końcowy przytoczyć. Mówca przyto­
czywszy przykłady wpływów zewnętrznych na postępowanie 
parne w Austryi, odmalował smutne położenie dzienników 
aiezawisłycb. Mnóstwo szczegółów, powiada, wzbudziło w nim 
przekorne, że prokuratorya we Wiedniu jest raczćj sgencyą 
stowarzyszenia ś. Seweryna, niż urzędnikiem sądownictwa. 
„Zarzucą mi może, iż obwiniłem stan sędziowski, lecz wielką 
niesłuszność tćmby mi wyrządzono. Przedstawiłem tylko fa- 
Ita; za następstwa ich odpowiadać nie myślę. Gdy zaś to 
prawda było, co sobie oszczerstwo szepce na ucho, musiałbym 
się pomimo potęgi Austryi wzdrygać przed zgnilizną państwa. 
Gdyby prawdą było, że niezawisłe urzędowanie narazić może 
egzystencją sędziego lub prokuratora, a niestety przykładów 
takich dożyiiśmy już w Austryi (w Czechach), lub gdyby ist­
nieli przełożeni, których zadaniem byłoby wpływać na sędziów, 
nie wierzę w to, lecz gdyby to prawdą było, należałoby te- 
.goczesnego ministra sprawiedliwości wezwać, ażeby niegodnych 
tych kapłanów wypędził z świątyni sprawiedliwości, a je- 
teli nie potrafi, niechaj sam rzuci się z skały Tarpejskićj (we­
sołość).

„Czyż postępowaniem takiem chcą poprawić dziennikar­
stwo? Jakąż mu się zestawia alternatywę? Albo otwarcie 
wyrazić swe zdanie, albo s:ę zaprzedać i na koszt funduszu 
dyspozycyjnego chwalić każdy krok ministertwa. Pozostaje 
wprawdzie dziennikom jeszcze trzecia droga tj. chwalić mini­
sterstwo gratis, lecz nie było jeszcze takiego wypadku (weso­
łość) Rzadko znaleźć można pisarza, któregoby i egzysteneya 
obywatelska nie była do nsjwyższego stopnia narażona wyro­
kiem. Nasamprzód utratę biernego i czynnego prawa wybie­
ralności, utratę pociąga za sobą wyrok, w czćm może tkwi za­
miar wyczyszczenia parlamentów. Zabijcie młodą szkołę kon­
kordatami, przemysł taryfami cło wem i i traktatami handlo- 
łemi, konstytucją paragrafem 13, literaturę prokuratorami, 
a będziemy mieć ową ciezę grobową, tak przyjemną i stosowną 
dla cichćj pracy ministerstwaI Czy droga ta prowadzi do do­
brobytu ojczyzny, inne pytanie. Wiara w piękne przysło­
nie : Austria eril in orbe ultima (Austrya przetrwa do końca 
lwiąt») zblednie jak piękna gwiazda. Jedno pamiętać należy. 
Państwa umierają jak inne ciała, skoro duch z nich uchodzi. 
Duch czasów ostatnich nie powinien podawać ręki do prześla­
dowania prasy. Literatura to właśnie podniosła państwo na 
wysokość, na których niepokonalnie mogło się ustal ć. Czćm 
wojska stojące są dla władzy wykonawczćj, tćm prasa dla pra­
wodawstwa.

„Ważność prasy dla państwa niechaj usprawiedliwi długą 
Łoję mowę. W wypadkach które podniosłem chodziło mi 
o sławę sądownictwa a nasamprzód karnego sądownictwa 
w Austryi. Nasze kodeksy, cywilny i karny, będące niegdyś 
wzorem dla państw innych, ucierpiały na sławie od czasu ko- 
dyfikacyi stanu oblężenia i skrzywienia księgi ustaw obywatel­
skich. Jeszcze pod Franciszkiem I. i Ferdynandem Dobrotli­
wym było sądownictwo austryackie promieniejącą gwiazdą, do 
którńj wszystko spoglądało z zaufaniem, którćj blask sięgał da­
leko. Teraz jakby lekki obłoczek ją zaćmił; być może, że oko 
fflóje postarzało się i stało się posępnem. Z wiekiem pojawiają 
się i obawy i tu wpada mi ca myśl słowo Savignego: „Nasze 
stulecie nie jest prawodawczćm.“ Patrząc na drogi, które tu 
obrano, ogarnia n nie obawa iż nasz wiek i co do Austryi 
mógłby stracić sławę prawodawczego i to chciałem w tćj deba­
cie napomknąć JEkscelencyi ministrowi sprawiedliwości i jego 
szanownym kolegom.“

, — Dochcdzi nas od p. Stanisława Jarzębowskiego z Wiel­
kiego Krzycka, teścia p. profesora Plebańskiego, oświadczenie 
«Mówcze «okoliczności relacyi o procesie p. Rapackiego prze- 
tiwko red8ktorom Gazety Narodowćj, wyjętćj z lwow- 
P«ćj korespondencji do Czasu, a powtórzonćj w nrze 66 na­
szego pisma, że p. profesor Plebański wcale niezna p. Rapac­
kiego, nie odbierał ani nie posyłał żadnego listu od ani do p. 
opackiego, i w ogóle prócz dwóch listów z r. 1861 od zakładu 
’mienia Ossolińskich żadnego listu ze Lwowa nie odebrał.

NPan raczył posiedziciefa dóbr rycerskich i referendaryusta
•ajencyjnego Teodora Sasa na Komaloie zamianować landratem 
’powiecie heilsberokiin, w departamencie królewieckim.

, * Beri n , 8 maja. Posiedzenie sobotnie z rozprawami
’we się wywiązały z okoliczności interpelacji posłów Chła-

P°wskiego i Pilaskiego, było jednćm z ciekawszych. Dotych- 
Z9s jeszcze stenogramy nie wyszły, a treść króciutką otrzy- 

^liście w telegramie sobotnim.
Podczas ostatnich rozpraw sejmu nad ustawą wojskową,

•Pr&wozdawca p. Gneist bronił w 4rogodzinnćj mowie wnio- 
komisyi. Mówca zakończył tćm, że kweśtya na początku 

rczprawy bvła zawilszą, a teraz jest już uproszczoną. Chodzi 
tylko o przyjęcie lub odrzucenie. Gneist radzi odrzucenie.

^’“'ster wojny p. Roon zachowuje odpowiedź do specyalnćj 
Jsliusyi. Sprawozdawca Gneist dotknął go osobiście, mówiąc, 

® minister wojny rozpoczął dzieło, napiętnowane kaimowym 
“akieEi wiarolomstwa. Minister mówi na to, że mowa spra- 
°zdaucy nosi cechę zarozumiałości i bezczclncści. Na to po- 
st&i ogromny hałas. Po oświadczeniu Gneista, że minister 
e go zrozumiał, cofa Roon swe słowa. Po otwarciu debaty

Środa 10 maja 1865.
specyalnćj bronił p. Bonin swój poprawki, ale kiedy przy 
głosowaniu nad §§ 1 i 2 tylko 8 głosów oświadcza się za po­
prawką, Bonin cofnął całą poprawkę. § 3 projektu rządo­
wego odrzucono 258 głosami przeciw 31. Komisarz rządowy 
oświadczył na to, że po odrzuceniu § 3 rząd nie ma interesu 
brać udziału w dalszćj rozprawie. §§ 1, 2, 4 zostały także od­
rzucone. Poseł Henning zawnioskował, aby nad resztą pro­
jektów głosować en bloc, a izba odrzuciła w skutek tego 
wszystkie projekta od razu.

Półurzędowe doniesienia berlińskie z d. 5 bm. przyznają, 
że Prusy ofiarowały w Wiedniu redukcją swćj załogi w księ­
stwach. Nor dd. Ali. Z tg uskarża się, że komisarz austrya- 
cki w księstwach, br. Halbhuber, znowu zaprotestował prze­
ciw kilku rozporządzen.om, które komisarz pruski, hr. Ze- 
dlitz wydał bez porozumienia się z nim. Protesta te austrya­
ckie wszelako nie wiele pomagają; wbrew podobnemu prote­
stowi pruscy oficerowie nie przestali robić dalszych pomiarów 
w portach holsztyńskich.

Chełmno, 7 maja. Czytamy w Nad w.: „Tutejszy Kreis- 
blatt donosząc o przypadku czterech mularzy i przyjęciu ich 
następnie do klasztoru Sióstr Miłosierdzia uczynił był uwagę, 
że Siostry Miłosierdzia tak niemiłosiernemi się okazały, iż pora­
nionych bez poprzedniego zapewnienia co do kosztów kuracyi 
jąć nie chciały. W dzisiejszym numerze Kreisblattu pro­
stuje ks. dziekan Bartoszkiewicz to doniesienie i wykazuje, że 
było w zupełności nieprawdziwe. Kreisblatt tutejszy składa 
się z dwóch części: urzędowćj pod redakcją landrata i nieurzę- 
dowćj politycznćj pod osobnym odpowiedzialnym redaktorem. 
Zaczepka klasztoru była w nieurzędowćj części, odpowiedź 
ks. Baitoszkiewicza stoi dziś w urzędowćj z publikacyjnym do­
datkiem urzędowym landrata. Redakcja nieurzędowćj części 
Kreisblattu odmówiła bowiem zamieszczenia tćj odpowie­
dzi, a dziś jeszcze wspominając o odpowiedzi ks. Bartoszkie- 
wicza obstaje przy swojćm i mówi coś o śledztwie, o którćm 
nikomu nie wiadomo.

„Rewidujący dom p. Śląskiego radzca rejencyjny Braun 
napotkał przy tćm plikę papierów z napisem „Trębecki“ i skwa­
pliwie je pochwycił, nadmieniając że właśnie w skutek rewi­
zji u p. Trębeckiego w Bydgoszczy zalecono mu rewidować 
u p. Śląskiego. Zapewne więc znaleziono tam również papiery 
oznaczone nazwiskiem pana Śląskiego. Łatwo tak być mogło 
gdyż obaj ci panowie byli sobie szwagrami i z tego powinno- 
wactwa różne majątkowe miewali interesa, skąd pozostałe pa­
piery. Zwój papierów u pana Śląskiego napotkanych a na­
zwiskiem „Trębecki“ oznaczonych zawierał tćż tylko różne są­
dowe dokumenta; tak samo niezawodnie było i u p. Trębe­
ckiego. Rewizye zarządzono naturalnie z pośpiechem; nie 
było czasu do przeczytania wszystkiego i stąd się tłumaczy 
polecenie dane telegrafem .p. Braun i rewizya u dwóch szwa­
grów.“

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 6 maja. Wczoraj p, dr. Struve miał w sali 

redutowćj wykład publiczny: „O]pięknie i jego objawach.“ Liczna 
publiczność przeważnie z płci pięknćj złożona z zadowolnie- 
niem słuchała kwiecistych słów prelegenta o zajmującym przed­
miocie. We wtorek 27 maja wykładać będzie w tćjże sali p. 
prof. Mierzyński: „O teraźoiejszćm stanowisku filologii.“ Mię­
dzy twierdzą Sliwicką a zabudowaniami drogi żelaznćj dozwo­
lono miastu założyć park, który przyczyni dla mieszkańców 
Pragi zdrowia i przyjemności.

Donoszą Czasowi z nad Zbrucza, że ba Wołyniu w po­
wiecie Zasławskim, naczelnik powiatowy z powodu, że kra­
dzieże koni bardzo się tam zagęściły, wpadł na myśl, nie że 
istnieje gdzieś szajka złodziei, która jak bywa między złodzie­
jami, specyalnie konie kradnie i takowe po kryjomu wysyła 
w dalsze okolice, lecz że właściciele koni, to jest obywatele 
ziemscy, umyślnie głoszą, że im konie kradną, a oni tymcza­
sem wyprowadzają je, żeby się za granicą uzbrajać, Wydał 
tćż z tego powodu rozporządzenie, że jeźli odtąd u którego 
z obywateli okaże się, że konie zostały skradzione, obywatel 
ten uważany będzie za przestępcę politycznego. Oczywiście, 
że skutkiem tego nikt ani pisnąć nieśtnie, gdy mu złodzieje 
konie wykradną, lecz owszem stara się, aby się nie wydało, 
że się u niego kradzieży dopuszczono, złodzieje zaś tćm są 
bezpieczniejsi, że ich nikt nagabywać nie będzie. Zanim się 
jednak dowiedziano o owćm rozporządzeniu naczelnika zasła- 
wskiego, kilku obywateli pociągniętych zostało pod śledztwo 
z powodu dokonacćj u nich kradzieży koni.

Donoszą iż znana fabryka Fiedlera w Opatówku po śmierci 
tego przedsiębiorcy przeszła w posiadanie spadkobierców za­
mieszkałych w Saksonii, a którzy wydzierżawili ją p. Nitsche 
dotychczasowemu dysponentowi tego zakładu. Fabryka ta 
więc korzystając ze swćj ustalonćj repntacyi pójdzie w tym sa­
mym kierunku a jest tak zajęta pracą, iż wystarczyć nie może 
obstaluckom,. Dowód to, iż dobry wyrób przy umiejętnćm 
urządzeniu warunków' ekonomicznych zawsze zapewnia po­
myślny rozwój przemysłowi,

ROSYA.
Petersburg, 1 maja. St. Petersburgskija Wiedo- 

mosti donoszą o wydaniu w Wilnie elementarza łotewskiego 
wydrukowanego po raz pierwszy nrażdanką, wyrażając życze­
nie, aby takowa dla Łotyszów nietylko na Litwie ale i w nad­
bałtyckich guberniach zaprowadzoną została, ,i

Jednocześnie tak zwani rosyjscy działacze na Litwie uty-
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skują jeszcze i teraz na przeszkody jakie polska intryga sta­
wia szerzeniu się moskiewszczyzny; tak niejaki Winogrodow 
korespondent do Mosko wskija Wiedomosti, przypisuje 
wpływom Polaka, będącego naczelnikiem miasta Wielcza, iż 
mieszkańcy tegoż nie chcieli wyznaczyć funduszów celem zało­
żenia szkoły rosyjskićj dla panien.

Siewiernaja Poczta podaje liczbę paszportów wyda­
nych w ostatnich trzech latach, w 1862 było tychże 33,082 
w 1863 28,672; w 1864 31.008.

Tobolskija gub. Wiedomosti donoszą, iż złapano 
roku zeszłego w gubernii tobolskićj 526 dezerterów i zbiegów; 
tak znaczna liczba ztąd pochodzi, iż tędy zwykle uciekają 
z Syberyi.

Cywilizacya w duchu Murawiewa ciągłe czyni na Litwie 
i Rusi postępy: Kijewlanin donosi o otwarciu w Berdyczo­
wie biblioteki publicznćj dla żydów; rabin miejscowy (urzę­
dowy) ofiarował na jej pomieszczenie mieszkanie swoje oraz 
podjął się obo wiąsku bibliotekarza; w dzień uroczystego otwar­
cia jeden ze zmoskwiconych żydów, Rotenberg, przemówił do 
zgromadzonych o potrzebie „szerzenia i wzmocnienienia ję­
zyka ojczystego (tj. rosyjskiego) gdyż Rosjanie i Żydzi wierzą 
w jednego Boga, mają jednege ojca samodzierzcę, najukochań­
szego imperatora Aleksandra H, jednę rodzoną matkę, ziemię 
rosyjską (w którćj nota benemieszkać im nie wolno), jedne 
i tćż same prawa, podług których żyć i dla dobra Rosyi dzia­
łać powinni.“

Kijewlanin donosi również o rozporządzeniu ministra 
spraw wewnętrznych co do asygnowania 70,000 r. sr. celem 
zbudowania 20 murowanych i drewnianych cerkwi wmohylow- 
skim powiecie gubernii podolskićj.

Duchowieństwo prawosławne gubernii podolskićj rozmy­
ślało na zjeździe o potrzebie zaprowadzenia ogólnych kwater 
dla seminarzystów prawosławnych celem przerwania stosun­
ków jakieby z mieszkańcami zawiązywać mogli u których na 
kwaterze stoją.

GALICYA.
Lwów, 6 maja. Dnia 27 kwietnia nadeszły do Lwowa 

wyroki w sprawie braci Widmanów. Obie wyższe instancje 
sądu wojennego lwowskiego, skazują znanego literata Ka­
rola Widmana za zbrodnią zdrady stanu na 15 lat więzienia. 
Co do brata jego Oswalda, byłego oficera austryaekiego, który 
pod Radziwiłłowem został ranny, wyższe instaneye nie po­
twierdziły wyroku sądu woennego we Lwowie, skazującego go 
na lat 10 więzienia, lecz naznaczyły za udział w powstaniu 
polskićm 1 rok więzienia. P. Karol Widman ma być wywie­
ziony do Ołomuńca. Obaj bracia znajdują się w więzieniu 
śledczćm od stycznia 1864 r. Oprócz pomienionego wyroku 
na p. Karola Widmana, skazany on jeszcze zo tał w dwóch 
procesach drukowych na 15 miesięcy więzienia.

— Aresztowano we Lwowie pana Juliusza Starkla, lite­
rata, i skazano go na 8 dni aresztu za wydalenie się z Tar­
nowa, gdzie był internowany. Późnićj zmieniono ten wyrok 

-na proste wydalenie do Tarnowa, gdzie pan Starkel oczekiwać 
ma pozwolenia do powrotu. Sprawa ta miała się w ten sposób, 
że po zniesieniu stanu oblężenia mniemał pan Starkel, iż wraz 
z ustaniem władz wojskowych, które jego internowanie za­
rządziły i z o życiem konstytucyjnćj swobody, wolno mu bę­
dzie powrócić do Lwowa, i zażądał od powiatu w Tarnowie 
karty legitymacyjnćj. Otrzymawszy ją bez wszelkich przeszkód, 
przyjechał tu przed dwoma dniami i zameldował się w policyi. 
Tymczasem zaraz na drugi dzień nastąpiło uwięzienie i wy­
dalenie.

FRANCY A.
± Paryż, 2 maja. Wszystkie dzienniki, tak paryskie jak 

przybywające do Paryża, zapełnione są szczegółowemi opisami 
tragicznego wypadku, który na dniu 14 kwietnia okrył Stany 
Zjednoczone i całą demokracyą europejską żałobą, oraz opi­
sami oznak współczucia i publicznych manifestacji na cześć 
pamięci zmarłego. Ten objaw powszechny, jednomyślny we 
wszystkich obozach wręcz sobie co do dążeń przeciwnych, a do 
którego i rządy przyłączyć się musiały, jest wielkim aktem 
dojrzewania w cywilizowanym świecie tych zasad, których Lin­
coln był prz idstawicielem i obrońcą sumiennym.

We wczorajszym liście naszym wspominaliśmy, że rząd 
francuski zakomunikował ciału prawodawczemu i senatowi 
notę adresowaną do p. de Geoffroy, pełnomocniku Francyi 
w Waszyngtonie. Nota ta jest następującą: „Paryż 28 kwie­
tnia. Wiadomość o zamachu, którego padł ofiarą prezydent 
Lincoln obudziła w rządzie cesarskim uczucie głębokiego obu­
rzenia. JCMć poleciła natychmiast jednemu ze swych adjutan- 
tów udać do się posła Stanów Zjednoczonych z wezwaniem, ażeby 
przesłał p. Johnson, obecnie obleczonemu godnością prezy­
denta, wypowiedzenie tych uczuć. Ja chciałem sam, w depe­
szy przesłanćj do was dnia wczorajszego, zawiadomić pana bez 
zwłoki o wrażeniu bolesnćm jakie ten wypadek nas wywarł, 
dziś wiele mi na tćm zależy, ażebym zgodnie z życzeniem Ce­
zara potrafił oddać cześć należną mężowi, którego stratę opła­
kują Stany Zjednoczone. Wybrany na najwyższy urząd kraju 
swego przez głosowanie powszechne p. Abraham Lincoln, 
przyniósł do urzędowania swego najbardzićj poważne zdolno­
ści. Moc charateru łączył on ze wzniosłością zasad. I dla 
tego dusza jego potężna nigdy się nieugięła w obec ciężkich 
prób, na jakie rządy jego były wystawione. W chwili, gdy 
zbrodnia potworna targnęła się na posłannictwo, które wypeł­
niał z uczuciem religijnćm obowiązku, on miał już przeko-
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nie, że tryumf polityki jego był zapewnionym. Ostatnie jego 
proklamacje napiętnowane są, uczuciem umiarkowania, któ- 
rem był natchniony, przystępując stanowczo do dzieła reorga- 
nizacyi Unii i utrwalenia pokoju. Nie daném mu było docze­
kać wzniosłego zadowolenia z uwieńczenia swćj pracy; histo- 
rya jednak zbierająG ostatnie świadectwa jego wysokićj mą­
drości, jak również przykłady wielkiego rozumu, odwagi i pa- 
tryotyzmu, nie zawaha się postawić go w szeregu mężów, naj- 
lepiéj zasłużonych ojczyźnie. Z rozkazu cesarza, przesyłam 
tę depeszę do ministra stanu, któremu poleconem jest za­
komunikowanie jćj senatowi i ciału prawodawczemu. Fran­
cja jednomyślnie połączy się z myślą jego cesarskićj mości, 
(podpisano) Drouin de Lhuis.“

Parostatek „Morawan“ przywiózł depesze z Nowego Yorku 
datowane 22 kwietnia; podług nich miały się rozpocząć 
układy między Shermanem i Johnstonem. Poprzedzające 
depesze podałe były wiadomości a poddaniu się ostatniego. 
Wiadomość ta widocznie była fałszywą albo przynajmnićj 
przedwczasną.

Jefferson Dawis i jego ministrowie obrać mieli Augustę 
za stolicę tymczasową; chodzą bowiem pogłoski, iż się przy­
gotowują przenieść za Missisipi.

Senat hiszpański na posiedzeniu swem z 29 kwietnia po­
twierdził większością 93 głosów przeciw 39, artykuł prawa 
znoszący dekret królewski z 19 maja 1861, przyłączajcy ter- 
ritorium rzeczypospolitćj Saint - Domingo do posiadłości 
monarchii.

Jenerał Prim miał otrzymać rozkaz opuszczenia na za­
wsze Hiszpanii, wiadomość ta potrzebuje sprawdzenia.

Wczoraj obie izby parlamentu angielskiego przesiały kró- 
lowój prośbę, ażeby rząd przesłał do Waszyngtonu wyrazy 
współczucia i oburzenia przez niecną wywołanego zbrodnią. 
W izbie gmin pod nieobecność lorda Palmerstona, wniosek 
przedstawiał lord G. Grey, a p. Disraeli popierał go w imie­
niu oppozycyi. W izbie lordów inicyatywę wziął na siebie 
hrabia Russel, a lord Derby przychylił się do myśli ministra, 
dodając, że manifestacye na caléj przestrzeni kraju odbyte 
najlepszym są dowodem, że Anglia nigdy nie żywiła uczuć nie 
przyjaznych względem Stanów Zjednoczonych.

Chodzi pogłoska, że lord Palmerston ma zamiar zupeł­
nie się usunąć z widownie politycznéj, tern bardzićj, że zdro­
wie jego coraz się pogorszą. Lord Gladstone ma go zastąpić. 
Ostatnie wystąpienia lorda kanclerza w sprawie reformy wy- 
borczćj zyskały mu wielką popularność.

Depesze otrzymane z Turynu podają, że raport komi- 
syi budżetowćj przychyla się do projektu pożyczki 425 milio­
nów, przez ministra skarbu proponowsnéj.

Miejsce Johnsona, zajął w Senacie Unii, wiceprezes se­
natu p. Lafayette S. Forster, znany ze swój uczoności i zasad 
liberalnych. P. Forster urodził się we Franklinie (Connecticut) 
22 listopada 1806 r.; zawód polityczny rozpoczął jako czło­
nek zebrania prawodawczego w swoim Stanie, następnie był 
merem w Norwich i senatorem Stanów Zjednoczonych. Wice­
prezesem został pod koniec 1864 roku.

Mowa p. Lanjuinais poważna, a do głębi poruszająca kwe- 
styą, najsilniejszy i najdotkliwszy cios zadała w sprawie pro­
jektu rządowi. Analizował on z kolei wszystkie argumenta 
komisarza rządowego, i wykazał z wielką znajomością rzeczy 
że nawet pod względem specjalnych zastósowań jenerał Aliard 
złożył dowody nieświadomości rzeczy i pragnął tylko grupo­
waniem cyfr w obłęd izbę wprowadzić.

Le Temps, l’Opinion Nationale, l’Avenir Na­
tional i Siècle, zredagowały wspólnie adres następujący 
do prezydenta Johnsona. Adres ten brzmi jak następuje :

„Panie prezydencie ! Konstytucja kraju twojego posta­
wiła na wieki demokracyą amerykańską po nad zamachy 
na osoby skierowane. Gdzie wolność panuje, gdzie prawo je­
dno rządzi, pierwsi dygnitarze mogą zginąć bez narażenia in­
stytucji lub przynajmnićj ich zagrożenia. Żal i oburzenie 
mogą wstrząsnąć narodem ; lecz trwoga dosięgnąć go nie po­
trafi.

„Wiemy że Stany Zjednoczone zawdzięczają te szczęśliwe 
warunki in3tytucyom swoim.

„Niech nam będzie jednak wolno wyrazić boleść naszę 
spowodowaną przez śmierć takiego obywatela jak Abraham 
Lincoln, który równie będzie żałowanym po śmierci, jak za ży­
cia był uwielbianym przez demokracyą francuską.

„Gdzież znaleźć wzór wznioślejszy do naśladowania, jak 
życie tego człowieka ludu, tego pracownika, który z najskrom­
niejszego położenia potrafił się dźwignąć do najwyższego sta­
nowiska w kraju i zawsze pozostać wiernym sługą prawa.

„Powiedzcie ludowi Unii, panie prezydencie, że my dzie­
limy jego żałobę i jego nadzieje. Niewolnictwo zginęło, ale 
wolność nigdy nie zginie. Tryumf wielkiój rzeczypospolitćj 
jest już zapewnionym. (Następują podpisy.)“

± Paryż, 4 maja. Posiedzenie środowe i czwartkowe 
ciała prawodawczego zapełnione były rozprawami wielkiój 
wagi. Rząd wedle zwyczaju zażądał od ciała prawodawczego 
zawotowania prawa, upoważniającego do poboru stu tysięcy 
ludzi celem zapełnienia kadrów armii lądowój i morskiój w r. 
1865. Projekt ten został przez izbę przyjętym, bo dotych­
czas ciało prawodawcze żadnego projektu rządowego nieod- 
rzuciło, wszelako rozprawy, chociaż bezowocne w skutkach, 
zasługują na uwagę ze względu na ich charakter i sposób ich 
prowadzenia.

Jednakże co się rzadko zdarzało 64 głosy oświadczyły 
się przeciw projektowi nielicząc wielu ze strooy lewój, co się 
powstrzymali od głosowania; większość zasypała wotami, lecz 
trudno się nie zgodzić, że akt podobny jest moralną porażką 
rządu. Komisarze rządowi bardzo niezręcznie i bardzo mało 
odpowiadali na mowy deputowanych rozmaitych odcieni, mó­
wiących przeciw prejektowi,

Kwestya była postawioną dwojako : żądano od rządu 
zmniejszania armii czynnój, a takoż żeby izbie zostawionóm 
było prawo oznaczenia normy ciężarów rocznych, które prawie 
w podatek prawdziwy się zamieniły.

Tak postawiona kwestya wymagała słusznój i pewnój re- 
partycyi ciężarów zgodnój z miejscowemi potrzebami, i jeżeli 
nie została rozwiązaną na razie, trudno wątpić, ażeby z cza­
sem nie była źródłem nowego powikłania i kłopotów. Słusznie 
bowiem powiedział p. Glais-Bizoin, że mamy do czynienia 
z monarchą, który pozwoli ostać się tylko temu, co jest zgo- 
dnóm z zasadami słusznój repartycyi. Monarchą tym jest gło­
sowanie powszechne. Przejdźmy atoli do zdania sprawy po­
bieżnego z całego przebiegu rozpraw. P. Jules Brame wyma­
gał zmniejszenia kontyngensu o 10 tysięcy ludzi. Wymaganie 
zdaje się bardzo umiarkowane, lecz targało się na powagę 
cyfry poboru przez komisyą z wielką bronionój zawziętością.

P. Brame z wielkim dowcipem krytykował stan pokoju 
uzbrojonego, w,jakim Francja od lat kilku zostaje, zestawił ze 
sobą sprzeczność uczynków i słów przedstawicieli rządu, zacy­
tował Montesquieu, którego powody słuszne rząd winien po­
ważać, a podług którego dwa są tylko położenia racjonalne 
i możliwe: wojna i pokój, nie zaś ten dziwny stan, którego ani 
wojną ani pokojem nazwać nie można. Otóż ten wyjątkowy 
stan zbrojnego pokoju przyczynia Europie 3 miliony wydatku 
i marnuje bezużytecznie 3,300 000 ludzi, trzymając ich nieu­
stannie pod bronią. Cyfr?, nader poważna i zmuszająca mimo- 
woli do zastanowienia się, ezy nie byłoby pożyteczniój, jak ka­
pitał, tak ludzi spożytkować na inne cele, niż na straszenie sie­
bie wzajemne.

P. Brame a następnie p. Garnier Pagès skonstatowali, że 
wszystkie rządy, niewyjmując pierwszego cesarstwa, jeżeli 
przy więzy wać będziemy wagę do słów Napoleona I, utrzymy- | 
wały podczas pokoju armią ze znacznie mniejszym kontyngen- j 
sem i że żaden z nich nie uważał istnienia 600,000cznój armii 
za niezbędny warunek godności i bezpieczeństwa Francji. A je­
dnak okoliczności w jakich Francya była postawioną w r. 1823, 
położenie rządu lipcowego były daleko trudniejsze do zwycięże­
nia niż obecne. Dzisiejsze pół miliona wojska nie posłużyły Fran- 
cyi do zdobycia przeważnego wpływu w sprawach europejskich. 
Ograniczać się na pięknie redagowanych notach, skoro się ma 
500,000 bagnetów na ich poparcie, znosić pokornie upoko­
rzenia policzków z mongolskiój ręki, dla tego by na czele armii 
pierwszój w Europie śpiewać hymny pokoju, to jakoś może się 
wydawać niepojętóm, chociaż jest rzeczywistóm.

Nic dziwnego, że większość Francyi patrzy Da te militarne 
manifestacje, które tak drogo kosztują, a kończą się ca mane­
wrach lub wyprawach do Meksyku, Kochinchiny itp. wtenczas 
kiedy w Europie ludy całe wołają sprawiedliwości, wtenczas 
kiedy płonnemi obietnicami popchnęło się je na kroki rozpa- 
czne tak jakby z rozmysłem chciano dać bezpłatne widowisko 
zdziwionemu światuj męczeństwa i bohaterskiój śmierci całego 
pokolenia blisko od wieku katowanego przez Rosyą narodu. 
Pojmujemy że wszystkie szlachetne serca we Francyi musiały 
zadrgnąć z boleści, wstydu i oburzania, nie dziwimy się wcale 
jeżeli niechętnie widzą swe armie, które nie dla chluby Da- 
rodu, nie dla obrony jego świętości, nie dla dopełnienia jego 
posłannictwa, w obec innych narodów, ale li tylko dla parad 
wojskowych istnieją.

P. Magnin dotknął tój kwestyi specjalnie, uważając cię­
żary służby wojskowój na równi z innemi podatkami. Podług 
niego prawo z r. 1855 o uposażeniu armii zmieniło zupełnie 
przepisy roku 1832. Służba osobista przestała być obowiąsu- 
jącą przeto stała się podatkiem tylko. Podług systemu z roku 
1832 służba musiała być osobistą i stanowiła słusznie tak na­
zwany podatek krwi. Prawo z roku 1855 zostawia powoła­
nym do wyboru albo służbę osobistą lub tóż opłacenie pewnój I 
sumy uwalniającój. Prawo to służy dla wszystkich, przeto i 
jeżeliby można przypuścić, że wszyscy b^dą w stanie wykupić i 
się, nie byłoby żołnierzy, bo rząd nikogo zmusić do służby oso- > 
bistój niema prawa. Wprawdzie kasa otrzymałaby 230 milio­
nów, ale do wojska nie wstąpiłby ani jeden człowiek.

P. Allard bronił zasady rządu, lecz jakeśmy to powiedzieli ' 
dosyć nieszczęśliwie.

Paryż, 6 maja. Cesarz wydał wczoraj w Algierze nzstę- i 
pującą odezwę do mieszkańców Algieryi: „Przybywam, aby się ■ 
przekonać naocznie o stanie waszych interesów, zapewnić was , 
o opiece matczynego kraju. Walczycie odda na z energią prze­
ciwko dwom silnym przeciwnościom: dziewicrój naturze i wojen- 1 
nemu ludowi; ale lepsze dni zbliżają się. Utworzyły się towarzy- . 
stwa prywatne które zużytkują bogactwa tój ziemi. Arabowie po- ' 
wstrzymani na wodzy, pouczeni względem naszych dobroczyn- ! 
nych zamiarów, nie zdołają nadal mącić spokoju kraju. Miej- 
cie ufność w przyszłość. Przywiążcie się do ziemi przez was 
unrawianój jako do drugiój ojczyzny. Obchódźcie się z Ara- 1 
bami jako z waszymi ziomkami. Winniśmy nad nimi panować, 
bośmy ucywilizowańsi. Winniśmy być wspaniałomyślni, bośmy 
silniejsi. Usprawiedliwiajmy bezustannie dzieło zaszczytne 
jednego z naszych poprzedników, który zatknąwszy na ziemi 
Afrykańskiój sztandar Francyi i krzyż, zaszczepił zarazem znak 
cywilizacji, symbol pokoju i miłosierdzia. Algier 3 maja 1865. j 
Napoleon.“

— Le Correspondant zamieścił dobry artykuł p. 
Audley o Rosyi. Jest to zdanie sprawy z dzieła p. Janśen pro- 1 
fesora w Frankfurcie n. M. pod tyt. „Russland und Polen vor 
hundert Jahren“. Artykuł ten dowodzi, jak niedorzeczne jest 
zdanie p. Olliviera, według którego Prusy mają być zaporą 
Francyi przeciw Rosyi. |

Ostatnie wiadomości.
Berlin, 9 maja, fflemoryał sejmowi przedłożony po­

daj e koszta wojny duńskiej na mniej więcej 22 miliony, 
z których 18 '/a przypada na wojsko lodowe, 3 na mary­
narkę, reszta przypada na administracyą. Z ogólnej samy 
dotąd wydano 14 milionów, trzeba więc jeszcze rozracho- 
wać 9 milionów. Pieniądze wzięto ze skarbu państwa.

Wiadomości miejcowe i potoczne.
Poznań, 9 maja. W dniu wczorajszym odbyła się w (, 

kościele pojezuickim instaiacya ks. proboszcza Ziemkiewicz».
— W niedzielę, dnia 7 bm. znalazł pewien chłopiec, ą 

w pobliżu tutejszćj rzeźni glist do wędki, but zagrzebany, 
Po dalszem odgrzebywaniu jego znaleziono trupa męskiego, 1, 
się zdaje, od czasu dość długiego tam leżał. Znalezione , 
rany każą się domyślać, że nieznany ów człowiek został samo- 
i następnie w miejscu rzeczonóm zagrzebany.
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— * W.kościele ś. Pawła wTrewirze zdarzył się wdjcl 

wypadek, który straszne za sobą mógł pociągnąć skutki V 
przystępowania do pierwszej komunii ś. licznego grona młodyt) 
czynek, wypadła jednéj z nich świeca paląca się, wedle : 
przynoszą komunikujące na ofiarę do świątyni świece — i pfe 
jął białe sukienki nieszczęśliwój. Wnet ogarnął płomień suk 
czących obok dziewczynek i ognisty obłok wzniósł się w śród a 
ścielnój. Trudna opisać krzyki przerażenia, jęk palących t 
i popłoch w świątyni. Szczęściem mężczyźni rzucili się z pm 
ścią umysłu na palące, się dziewczęta i zdołali wkrótce pi 
ugasić. Przecież wiele dziewcząt jest oparzonych, trzy mocs 
nione odniesiono do pobliskiego szpitalu. Jednéj z nich gros 
pieczeóstwo życia.

— * Znaay jest zwyczaj używany w Japonii, iż dygnitarz 
mawszy od tajkcna w podarunku przysłany pałasz, drogim tyu 
brzuch sobie rozpruwają. Przysłanie bowiem takiego podarki 
cza to samo, co wyrok śmierci. Dotąd święcie szanowano c 
kuna w téj mierze, ale od czasu, jak Japończycy coraz cijj 
zaczęli ocierać o cywilizacyą europejską, barbarzyński teni 
snąć stracił na walorze. W ostatnich czasach otrzymał jedai 
szych oficerów cesarza japońskiego wizytę ministra, który mu 
wał przepyszna szablę drogiemi wysadzoną kamieniami w imię 
sarza. Obdarzony przecież tą rażą nie zrozumiał co ma tu 
pozłocona pigułka; zabrał manatki i szablę cesarską i cdii 
okręt właśnie odpływający do Europy. Przybywszy do Paryh 
1 czerstwy spieniężył klejnoty zdób ące szablę za 150,0001 
myśli powracać do Japonii. Ciekawa, czy inni Japończycy p 
jego przykładem.

— L’Indépendance Belge z d. 25 zm nader pet 
wyraża się o pannie Branickiéj tancerce polskiéj, która w pra 
przez Bruksellą występowała w Robercie Djable i Gizelll, » 
królewskim de la Monnaie.

— Redaktor dziennika słowiańskiego Ost u. West wj 
cego wjęzyku niemieckim w Wiedniu, Aleksander Snadić, za artyk 
wianie w Austryi,“ skazanym został na 6 miesięcy więzienia.

— Człowiek bezsenny. Pod tym nagłówkiem zną 
artykuł w Philadelphia Press o péwnvm żołnierzu obee 
jącym w Chesnut Hill Military hospital w"Filadelfii, który# 
tknięty dziwną chorobą bezsenności. W przeciągu 14 lat i 
sięcy nie usną! na chwilę. Wielu lekarzy dla zbadani 
po kolei spędzało z nim noce i przekonali się, 
na chwilę nie zadrzemał w ciągu 2 miesięcy doświadczeń. I 
ten niema innych cierpień, posiada dobry apetyt i spokojnośći 
Amerykańskie dzienniki lubią peryodycznie puszczać bąki, ku 
sto zdumiewają mieszkańców Europy śmiałością wyobraźni, 
do téj choroby bezsennéj. ma ona za sobą podobieństwo do| 
gdyż temu lat 20 widzieliśmy na Litwie w miûskiém woje, 
w szpitalu żołnierza w któren w ciągu 5 miesięcy trapiony 1 
sennością, pomimo starań i zabiegów lekarzy. Niewierny jit 
przeżył w tym stanie, wszelako ani z cery ani z oczu niemota 
wnioskować że dotknięty tą niepojętą chorobą. A że w d 
wszystko ma kontrasty, przeto i legenda o braciach śpiących U 
ma podstawę.

— * P. Hess, nauczyciel przy szkole rzemieélniczéj w Wiira 
zbudował nową machinę do wyrobu cegieł, która przerabia W 
jak wychodzi z ziemi, wgniata w formy surówkę, prasuje i M 
suwa. Podobno ta machina w 10 godzinach wydaje 3000 suróft 
trzeba do niej siły jednego konia.
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Przybyli do Poznania dnia 9 maja.
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1 prjBAZAR. Właśę. dóbr hr. Zamoyski z Warszawy, pani Podi 

z Pyzdr, hr. Żółtowski z Jarogniewic, Gajewski z Wolsztyn, 
doński z Krześlic, Żółtowska i Niegolewska z Myszkowa, & 
cka i Łakińska z Boguszyna, Niegolewski z Niegolewa. Sf 
z Kruszewa, Rożnowski z Sarbinowa, Skoraszewski z Tnrit
brrotrfiU 7 Klpę7pyp®ti

HOTEL DU NORD. Właśc. dóbr Wilkoński z Moski, admini 
Tesko z Kubartowa, wikar. Ehrmann z Górki.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Zakrzewski z Cicho« 
Lange ze Śremu, agronom Kamieński z Wrączyna, pani Ki 
fowics z Kruszwicy.
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Wiadomości handlowe.
Londyn, 4 maja Najbliższa serya aukcyi na wełnę koW 

rozpoczyna «ię w dniu 11 bm. Dotychczasowe dowozy wynos«,; 
bal. Sydney, 62,176 bal. Port Filip, 2711 bal. 'tan Diemfns, j 
bal. Adelajd"y 6625 baL Nowozelandzkiej 997 bal. Swan Riwer, 
bal. Pizylądkowej, razem 114,916 bal. Spodziewają się cen 
Aukcya liwerpolska na wełnę wachonioindyjską, odbyta od 20»* 
cznie 25 kwietnia, obejmowała 10,850 bal. Ceny były te H5 
w styczniu.

Dyskonto bankowo 4%.
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Stowarzyszenle kupieckie v Poznania dnia 9 mil1.

Żyto: wyżći, wyp. 175 węc., na maj, i maj-czer. 34’/,»® Kr
34!/„ lip.-sierp. 85, sier-wrz----- wrz-paź. (jesień) 36’/,, liną)
Okowita: dobrze, wyp. 15,COO kwart, na maj 13’/,„ czer« iod 
lip. 13’/,„ sierp. 1311/,,, wrtes. 14'/, tal. płacono. jj itłe:

Berlin, 8 maja. Pszenica: IO<J fant, w miejsca 45^ kim 
wedle jakości, żyto: 84 funt, w miejscu 38%, na odsta«! lece 
maj i maj-czer. 3S5,—39, czer-lio. 39'/,—’/„ lipiec-sierp. 40-- ' Moi 
paźd. 41%—’/,, paź-list. 41%—% tal. pł. Jęczmień: l^Zedl 
29—36 tal. pł. Owies: 1200 tant w miejscu 25—23, na *Tlę d 
wiosenną 26’/,, maj-czer. 26, czer-lipiec 25% pł, lipiec-sierp- (' »lu, 
wrz-psź. 25, paź-list. 24'/,—V, tal. pł. Groch: 2250 funt, d? Izief 
wania 48—55 tal. pł. Oléj rzepiowy 100 funt, bez becz« go 
żąd., na maj i maj-rzerw. 13—%,, czer-lip. 13V,—’/„, lip-sief- ». R 
’/„ wrz.-paź. 13%—’/„ paź-list, 13’/, tal. pł. Oléj lutany: * ’te 
tal. pł. Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez beczki I3s/«i11 »el 
i mąj-czer 13%—czerw-lip. 14’/,-',, lio-sierp. 14'/, /'». 
wrzes. 14%—wrz-paź. 15’/,,, paź-list. ‘15 tal. pł. 
dziano: 6000 cent żyta po 89 tal. 400 cent, oleju rzep- L n 
tal., 80,000 kw. okowity po 13’/, tal. i 2400 cent, o* sa po *

Szozeoln, 8 msja. Na giełdzie: Pszenica: dobrze, »>t,( 
żółta w miejscu 52 - 60, 83—85 funt, żółta na odstawę wiosenW j
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pl. Owies: dobrze, 47—5) funt., na odst. wios. 37%, czer.-lipiec i'8, 
lio-sier. 28 /4 tal. pł. Olćj rzepiowy: dobrze i wyżej, w miejscu 
13*/., na maj 13 żąd, wrze.-paź. 13%—’/,,—% tal. pł. Okowita: do- 
bra-*, w miejscu bez beczki 13%, na odstawę wiosenną i maj-czerw 
l3”/u, czer.-lip. 14%„ lip.-sier. 14%, sier-wrz 14*, tal. pł. Siemię 
lniane: rygskie 12% 12 tdl. pł. Zymeld. 250 węc. pszenicy 250 w. 
łyta, 100 ront, oleju rzep, i 40,000 kw. okowity.

pośled. 
.sgr.

— 64

56-58 
54-52

32-34 
26 - 27 
55_57

Na giełdzie: Zvto: kończy lepiej, wyp. 2000 centn., 2000 f, 
na maj i maj-czerw. 35%—%, czerw.-lip. 36%, lip-sierp. 37-%, 
wri-paź- 38%-% tal. Pszenica: na maj 48 tal. żąd. Jęcz­
mień: na maj 34 tal. żąd. Owies: na maj i maj-czer. 40 tal. żąd. 
Bzep: na maj 10S*/2 tal. pł. Olej rzep : kończy lepiej, wyp. 100 
cent., w miejscu 13 żąd., na maj i maj-czer 12%—% cz-Up. 13, 
wrs-paź. 135,',-*’/„—% pł, paźd-list. 13% taL żąd. Okowita: mało 
amiany, wyp. 5000 kw, w miejscu 12%, na maj i maj czer. 12*%., 
cser-lip 1 '*/„, lipiec-sierp. 1S3/«» sier-wrz. 14% tal. pł.

Gdańsk, 6 maja. Pogoda piękna i ciepła bez deszczu. Wiatr 
południowo wschodni.

W Anglii transakcye zbożowe w pierwszych dniach tego tygo­
dnia odznaczały się powiększoną czynnością przy wzmacniających się 
cenach Takie ożywienie targów było w części spowodowane przez 
niedostateczne dowozy krajowe i zagraniczne, które zaiedwo bieżące 
potrzeby kousumcyi pokrywały, w części lej przez większe pokupy ro­
bione na spekulacyą. Lepsze gatunki pszenicy angielskiej płacono na 
tsrgu poniedziałkowym o 1 szyi, na kwarterze drożej jak w zesiłym 
tygodniu, a ziarno zagraniczne było poszukiwane z podwyższeniem

Wrocław, 8 maja. Na targu: piękna śred.

Pszenica biała stara
sgr.

72-75
sgr.
69

nowa 68-70 66
M lófo 67—70 63
» „ nowa 64-66 60

z. ” porosła 56
Zyto nowe 45-46 44
Jęczmień Btary 36-38 35
Owies 29-30 28
Groch 60—62 58

1 szyi. W ostatnich dniach przybyły wielkie łśdunki zboża zagrani­
cznego, pokup przeto się zmniejszył i ceny się zachwiały, jednakże 
zniżenia nie notowano. Powietrze suche i bardzo chłodne a nocami 
nawet mroźne.

We Fraocyi pokup się ożywił. Na wszystkich targach ceny 
zeszłego tygodnia dobrze się utrzymely, a w wielu miejscach noto­
wano znaczniejszą haosę o 45 do 50 cent, na hekt. Dowozy krajowe 
są małe, gdyż producenci nie śpieszą ze. sprzedażą. Roślinność podo­
bno jeszcze nie ucierpiała od suszy, wyjąwszy w południowćj Francji 
len; brak deszczu powszechnie czuć się daje.

Na naszej giełdzie w pierwszych dniach tendencya targów była 
dobra i przy wzmacniających się cenach wszystkie gatunki zboża 
miały mały odbyt. W skutek mniejszego pokupu na ostatnich targach 
angielskich chęć do spekulacyi także u nas od środy słabnąć poczęła, 
ceny się zachwiały i stopniowo cofnęły o 5 guld. na łaszcie a przy 
sprzedażach koniecznych nawet więcej. Żyto utrzymało się bez zmiany 
lecz pokup nie wielki.

W ciągu upłynionego miesiąca sprzedano pszenicy 270,C00 żyta 
90,000 jęczmienia 3009, grochu 11,400.

Po 1 maja contowało po Spichrzach pszenicy szefli 1,193,400 
żyta 287,400, jęczmienia 22,800, grochu 47,400 rzepaku i rzepiu 76,800 
Siemienia lnianego 6000.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy siefli 163,000 żyta 
33,000, jęczmienia 2400, grochu 6000.

Płacono za szefel berliński:
tunty łuty fnnt. łut. tal. «ÇT. fen. tal •er. fen

Pszenicy 81 25 82 25 2 8 4 2 10
» 83 5 85 24 2 9 2 2 11 8
n 84 14 8 i 4 2 12 6 2 15 Iza

stara 84 4 84 24 2 16 8 2 17 6>
ł> S5 4 S6 3 2 19 2 2 20 10

85 23 86 13 2 21 8 2 23 4

85 funt

Jęczmienia 
Grochu białego

W ciągu upłynionego
1

10
1

20
3

1C 1

14
1

26

za 81% « 
za 70 iuu. 
za 90 fun.

Odchodzące z dworca pociągi
kolei żelaznej.

Przybywające pociągi.
(w budynku poczt.)

Do
goda. 1 min. pora

dnia. Z goili. min. pora
dms.

1. Wrocławia (Sa­
ksonii , Wiednia, 
Krakowa)...............

2. Mię zany pociąg
do Wrocławia.......

S.StarogroduJSzcz.,
Berlina, Królewca,
Petersburga).........

4. Wrocławia (jak p. 
Nr. 1).....................

6 — rano

1. Starogrodu (Szcz
Berlina, Królewca, 
Petersburga, War­
szawy)............. 6 18 rano

10 40 w 2. Mięszany pociąg 
z Krzyża.............. 10

12

5

28

38

pop-
3. Wrocł. (Wiednia, 
Krakowa i Saksonii

4. Starogrodu (jak p 
Nr. 1 excl. Warsz.)

5. Wrocławia (jak
pod Nr. 3)............

12

5

35

35

M

pop.

5. Starogrodu(jakp 
Nr. 3) i Warszawy 9 45 J» 1 9 55

»

«

115,980, żyta 99,300 jęczmienia 2620.
Kursa zamian 

Londyn 6 22*/«.
Hamburg 151%.
Amsterdam 143i/a.

tygodnia przebyło Toruń pszenicy szefl

Aleksander Makowski.

Odchodzące poczty osobowe. Przybywające poczty osobowe

Do godi. min. pora
dnia z godi. min. pora.

dnia
Dąbrówki, post. po. 7 _ rano Trzemeszna............ 5 rano
Skwierzyny n. W... 7 30 Krotoszyna.............. 5 5
Kargowy.................. 7 30 Wągrowca....... 5 45

M
8 15

,ł
Oharnik 8 25

M

Gniezna.................. 8 30
M

Skwierzyny n. W. 8 45
W

Nakla...................... 8 40
»

Ostrowa......... 10 30
Pleszewa................. 10 30

łi
Cylichowa................ ió W

S rzatkowa............. 11 45 Strzałkowa....... 2 45
Jł

non.
Gniezna................... 1 30 DO U. Gniezna....... 3
Obornik.................. 6 45

Jr w f
Pleszewa............... 4 45

w
Cylichowa............... 7

M
Gniezna ............ 6 40

w
Skwierzyny n. W... 7

»
Dąbrówki................. 7 w

Krotoszyna............. 7 15 Krotoszyna.. 7 30
»

Ostrowa.................. 8 30
W

Kargowy................. 7 45
Wągrówca............... 10 30

n
Nakla./................. 8 20

))
Trzemeszna............ 12 nocą Skwierzyny n. W.... 10 15

»»
Î»

Dnia 8 maja rb. jo godzinie 2% z 
rana, rakońrzył życie śp. Maksymi­
lian Moszeńskl w Żołondowie. Eks- 
portarya zwłok nastąpi dnia 15 maja 
o godzinie 6 z wieczora, a nabożeń­
stwo żałobne i spuszczenie ciała do 
grobowca familijnego dnia następnego.

(2382)

Dnia 11 maja o godzinie 9 odprawi 
się msza żałobna w kościele Farnrm 
za duszę ś. p. Ignacego Szy­
mańskiego, na którą zapraszają 
[2339J. Siostry.

Teatr amatorski
w Poznaniu.

W sobotę dnia 13 maja rb. ansato 
rowie Śremskiego odegrają. Da cele 
dobroczynne w teatrze œiejs’ im po­
znańskim dwie komedve, tj. Z sie­
dmiu najbrzydsza, przez 
hr.Skarbka, i Qui pro quo. 
przez J. Korzeniowskiego. Biletów po 
1'A tal. na lożą I rzędu, po 1 tal. na 
parkiet, po 20 fgr. na balkon, a pr 
12'A sgr. na drugą loża i parter do­
stać można w handlu p. Liszkowskiego 
■przy kasie. * (2388).

Obwieszczenie.
Do wydzierżawienia łak miejskich wy- 

Maczjliżmy termin na
dzień 83 maja r. b.

Pned południem o godz. 9, na który chęć 
liierżawienia mających zapraszamy.

Dcytscya rozpoczuie się na łąkach eon- 
cykarskich pod Fsarskiem.

»rem, dnia 29 kwi»tnia 1865. (2363).
magistrat.

Obwieszczenie.
“wnański targ ua k»nie i bydło.

Targ ta konie i bydło odbędzie się tu
Wach 27 i 2S czerwca r. b. 
ii ai^acu działowym urządzone będą staj- 

¡j. ® dla 48 koni z osobnemi oddziałami na 
’ r?..10 koni.
iiljj wiadomość względem stajennego 

ileu p. Se idei, inspektor miasta.
»znań, dnia 2t kwietnia 1865. (2254).

magistrat.

<
Obwieszczenie.

królewski Sąd powiatowy 
Wydiiał dla spraw cywilnych, 

c, r. Poznań, 13 marca 1S65. 
l|jjinaiPC0Vi 0. 0. Borde w Poznaniu, za- 

■ lód j • °bn° weksel własny, wytawiony
dniem 22 października 1S59 na 5 tal. 

ii lek a.?e'iretarza regencyjnego Ferdyn.nda 
-( ilec? •ta’ pfatn-v dn'a 1 l’pca 1864 r- na 

nie p. J. Olszewskiego, który przez
acyą z dnia 17 kwietnia 1862 r. prze- 

‘T? dl Jasność kupca Bordego. W żywa 
j( ;s|u a teg° nieznany posiadacz tego we- 
1« i takowy najnóźniej w terminie na 
ii i . , *«. czerwca 1865 przed południem 
J i. j> V przed sędzią powiatowym 
"'tteul • W izbie instrukcynćj pod No. 13 

c m , w przeciwnym bowiem razie we- 
Za nieważny uznany zostanie. (1831) 

-------- --------------------------------------

Obwieszczenie.Do przedmiotów do pozostało 
-»îcvm. .opa Leona Przyłusklego na 

4.’Zca mianowicie:
żeczy ubiorowych, bielizny, stoiowizny,

pościeli, porcelany, szkła i tćm podo­
bnych rzeczy, jako też innych przed­
miotów kunsztu, mebli, zegarków, ko­
sztownych wazonów, sprzętów domo­
wych i gospodarskich, kuchennych i in­
nych zapasów, do któ ych 1ÓI szefli 
owsa i kilka sążni drzewa szczepowego 
dębowego należą, niemniej drogocen­
nej biblioteki i zapasów wina, wyzna­
czony został termin na dzień 
15 mąja rb. i dni następne 
od godziny 9 z rana poczynając, a do 
sprzedaży

B. oranżeryi i roślin doniczkowych, po­
między któremi kosztowne gatunki się 
znajdują, mianowicie: 9 drzewek myr 
towych rozłożystych aż do wierzchołka 
5% stopy mających, których korony 
w średnicy 3% aż do 4 stóp wynoszą 
i lównież jednpgo aż do korony 5 stóp 
wysokiego myrtn na dzień 83go 
maja rb. i dni następne od 
godziny 9 z rana poczynają:,

które komisarz aukcyjny p Rychlewski 
w tutejszym pałacu arcybiskupim przy To­
mie odbywać będ’ie, na który chęć kupna 
mający z tćm nadmienieniem wzywają się, 
że przedaż najwięcej dającemu, za gotową 
«araz zapta’ą nastąpi i że katalogi wysta- 
.innych na przedaż książek w biurze na- 
sióm III D. w godzinach służbowych przej­
rzeć można.

Poznań, d. 2 maia 1865.
Kró ewski Sąd powiatowy.

[2345], Wydział drugi.

Sprzedaż konieczna.
Król, sąd powiatowy w Poznaniu, 

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, 24 listopada 1864.

Nieruchomość w Rabowicaoh pod Nr. 5 
położona, do barona Fryderyka Reltzen- 
stelna i jego żony Alwiny Emmy Antonii, 
z domu Bielek należąca, oszacowana na 
5699 tal. 11 sgr. 3 fen. wedle taksy mogą­
cej być przejrzaną wraz z wykasem hipo 
tecznym w registraturze ma być dnia

19 czerwca 1865
przed południem o godzinie II w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedana.

Wienyciele, którzy mając pretensyą re­
alną z księgi hipotecznej nie wynikającą, 
z ceny kupna zaspokojonymi być ch-ą, 
do akt zgłosić się wioni. (4556)

Sprzedaż konieczna.
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu 

wydz. dia spraw cywilnych.
Poznań, daia 15 listopada 1864.

Nieruchomości do Nathana Samter na­
leżące, pod Nrem 31 i 32 w Poznaniu na 
Grobli położone, pierwsza na 7152 tal. 
20 sgr. 6 fen, ostatnia na 10,190 tal. 23 
sgr. 11 fen. obydwie oszacowane na 17,343 
tal. 14 sgr. 5 fen. wedle taksy mogącej być 
przejrzaną wraz z wykazem hipotecznym 
w registrature, mają być dnia

17 Upoa 1865
przed południem o godzinie 11 w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane.

Wierzyciele, którzy mając pretensyą re­
alną z księgi hipotecznej nie wynikającą, 
z ceny kupua zaspokojonymi być chcą, di 
akt zgłosić się winni. (4565)

Wywołanie publiczne.
I. Na nieruchomości aowina Olędry N. 7 

jest w dziale III:
a) pod Nr. 1 52 tal. 14 sgr. 8 fen. z pro­

centem po 5 od sta dla Joanny Red- 
lich i

b) pod Nr. 2 52 tal. 14 sgr. 8 fen. z pro­
centem po 5 od sta dla Benjamina 
Redlicb,

w skutek rozporządzenia s dnia 20 wrze 
śnia 1804 zapisanych. Z dokumentów na 
pozycye te wystawionych złożono tylko do­
kument hipoteczny na pozycją pierwszą

a dokumentu zaś na pozycją pod Nr. 2 
składającego się z zapisu de'dato Ostrów 
dnia 10 czerwci 1804 de conf. d. 11 sier­
pnia 1804 i wykazu hipotecznego z dn. 20 
wrzeŚDia 1801 nie można dostawić.

Właśticiel nieruchomości Sowina Olędry 
Nr. 7 twierdzi, że pozycje te są umorzone, 
lecz niemoże ani kwitu ostatniego właści­
ciela niespornego okazać, ani właściciela 
samego lub jego sukcesorów wymienić.

II. Ni gruncie Kajew Nr. 9 jest w dziale 
III pod Nr. 1 60 tal z procentem po 5 od sta 
dla Józefy Bednarek, a w dziale III pod 
Nr. 2 60 tal. z prowizyą po 5 od sta dla 
Tekli Bednarek jako schedy rodzicielskie 
zapisanych.

Na obie należytości wystawiono tylko 
jeden dokument składający się z zapisu 
z dnia 8 czerwca 1844 r. i czynności z d. 
7 września, 14 grudnia 1844 r. i 13 wrze­
śnia 1845 wraz z wjkazem hipotecznym z d. 
16 listopada 1S45 r.

III. Na gruncie Pleszew Nr. 40 jest 
w dziale trzecim
pod Nr 6 SO tai. z procentem po 5 od sta 

Nr. 7 50 tal.
Nr. 8 40 tal.

dla Judy Rawickiego kupca zapisanych.
Na należytości te wystawiono dokument

składający się z ekspedycyi kontraktu z dn. 
3 czerwca 1845 r. i wjkazu hipotecznego 
z dnia 16 października’1845 r.

Dokumeuta hipoteczne ad II i III wy­
mienione zaginęły, dla czego wykreślenie 
pozycji tych mimo to, iż przez posiedzi- 
cieli są skwitowane, nastąpić nie może.

Wzywa się tedy wszystkich tych, którzy 
należytości do pozycyi rzeczonych od I aż 
111 lub wystawionych nań dokumentów jako 
właściciele, snkcesorowie, ce3yonaryusze, 
posiadacze zastawów lub nareszcie jako na­
stępcy prawni mieć sądzą, aby się z niemi 
naj późnić) w terminie na

dzień 8 września r. b. 
o godzinie 11 z rana przed p, Buttmann, 
sędzią powiatowym, w lokalu naszym sądo­
wym w Pleszewie wyznaczonym piśmiennie 
lub ustnie do protokułu zgłosili, gdyż w ra­
zie przeciwnym będą z pretensjami swemi 
do pozycyi rzeczonych prekludowani, do- 
kumenta nań wystawione mortyfikowane 
a pozycye w księgach wieczystych wyma­
zane.

Pleszew, dnia 25 marca 1865. (2365).
Królewski Sąd iowiatowy

Wydział I.

Sprzedaż konieczna
Król. Sąa powiatowy w Szrcmie. 

■Wydział pierwszy.
Dnia 29 grudnia 11364.

Dobra rycerskie szlacheckie Gay, zźpar- 
celami boru wartuj ącemi 11,460 tal. 8 sgr. 
11 fen. oszacowane na 58,205 tal. 21 sgr. 
wedle taksy mogącej być przejrzanej wraz 
z wykazem hipotecznym i warunkami w 
registraturze, mają być dnia
7 sierpnia 1865 przed połud. o godz. 11 
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedane. (126)

Wierzyciele, którzy dla pretensyi real­
nej nie okazującej się z księgi hypotecznej 
zaspokojenia z ceny kupna poszukują, 
winni się z swoją pretensyą do sądu zgłosić.

Otworzenie konknrsn
Sąd powiatowy w Śremie I, 

dnia 2 maja 18.5.
Nad majątkiem kupcowej Noohe Baum 

w Śremie otworzony został konkurs ku­
piecki w sktóconem postępowaniu, a dzień 
poprzestania zapłaty na deień 1 maja po 
południu o godzinie 5 ustanowionym został.

Na tymczasowego zarządziciela masy, 
ustanowionym został kupiec Emil Siewerth 
w Śremie. Wierzyciele głównego dłużnika 
wzywają się niniejszem, ażeby się w ter­
minie dnia
15 maja 1865 przed połud. o godz. 10

przed komisarzem sędzią powiatowem p. 
Striethor.-.t w izbie pos edzeń U wydz. z 
swojemi oświadczeniami i przedstawieniami 
co do obrania ostatecznego zarządziciela 
masy zgłosili.

Wszystkim tym, którzy od głównego 
dłużnika cośkolwiek w pieuiędzacb papie­
rach lub innych rzeczach w posiadaniu, 
kb tćż w schowaniu mają, nakazuje się 
niniejszem, ażeby takowemu nic niewyda- 
weli, ani płacili, przeciwnie ażeby posia­
dania takowych przedmiotów do 

dnia 1 czerwca 1865 
włącznie sądowi lub też zarządzicielowi 
ma-y donieśli i wszystko z zastrzeżeniem 
możebnych praw swoich do konkursowej 
masy wydali

Pi si. dacze zastanu lub inni równoupra­
wnieni wierzyciele głównego dłużnika ma­
ją o fintach (zastawieniach) które się w 
ręku ich znajdują, tylko sądowi donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ- 
rzyby do masy konkursowej ebeieli jako 
wierzyciele konkursowi rościć pretensye 
ażeby swe preteDsye bez względu na to, 
czy one już są w biegu procesu lub nie, 
z oznaczeniem prawa pierwszeństwa, któ-
rego się dla pretensyi swej domagają, ażl. Kuoharz, kawaler, myśliwy z doskona- 
do 2 czerwca 1865 włącznie, do nas albo *ei?1 świauectwann, które w odpisie nalety

.» • . ...... i • . . ... iłnłflPWVP. i 7lirtołnia nhoonanif «piśmiennie, lub tćż do protokułu podali, a 
potem iżby s ę w terminie do dochodzenia 
prawdziwości wszystkich w okręgu tego 
czasu zameldowanych pretensyi na dzień 
23 czerwca 1865 o godz. 10 przed połud 
przed komisarzem p. sędzią powiatowym 
Striethorst w izbie posiedzeń II wydz 
wyznaczonym zgłosili.

Kto zameldowanie swoje na piśmie po­
da, winien odpis takowego z dodatkiem za­
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie mieszka w 
obrębie naszego urzędowego powiatu muei 
przy zameldowaniu pretensyi swej tu w 
miejscu mieszkającego, albo tćż do wyko 
nywaDia urzędowćj praxis u nas uprawnio­
nego plenipotenta obrać i do akt podać. 
Któryraby na znajomości brakowało, poda­
ją »ię obrońcy prawni, pp. Wallelser. 
Banermelster, Dr. Lisiecki i Karpiński 
jako rzeczuików. (Zo64)

Dnia 12 maja rb. odbędzie się walne 
zebranie Towarzystwa naukowej po- 
mooy imienia Karóia Marcinkowskiego, 
po«, gniłźnieńskiego, w Gnieźnie w ho­
telu pani Chrościóskićj, o godzinie 12 
w południe, na które usilnie komitet za­
prasza. (2300)

Walne zebranie Towarzystwa 
pomocy naukowej imienia Karola 
Marcinkowskiego, powiatu śrem- 
skiego odbędzie się w Śremie 
w czwartek, dnia 11 maja o go­
dzinie 12 w południe w hotelu 
Kadzidłowskiego, na które 
wszystkich członków zaprasza

(2275) Komitet.
Walne zebranie Towarzystwa pomocy 

nankowej imienia Karola Marcinkowskie 
go, powiatu szamotulskiego, odbędzie się 
dnia 19 maja rb. o godzinie 4 z południa 
w lokalu kupca Ma ka Reicha w Szamo­
tułach, na które człunków uprzejmie za­
prasza (2359)

Komitet.
Wczoraj wydano:

Landw. Zeitung für Posen, Sr. 5.
Redigirt von Willa. Jankę. Verlag von Eduard Treweiidt in Breslau.

Treść: Niektóre nowe środki nawozowo. (Dokończenie) — O zakładaniu dre­
naży. Napisał Bruschke. (Dokończenie.) — Rzeczy dotyczące leśnictwa. (Dokoń­
czenie.) — Sprawozdania zamiejscowe. — Przegląd literacki. — Zbietanka literacka. 
— Raport o wełnie. — Kalendarz tygodniowy. — Ceny targowe.

Tygodniowo 1 arkusz. — Kwartalna cena prenuataera» 
cyjna 88% »«r. — Wazyatkle księgarnie i urzędy pocztowe 
przyjmują zamówienia. _ (2361).

Walne zebranie Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gospodarczych W. 
Ks. Poznańskiego, odbędzie się w Pozna­
niu na malej sad bazarowej duia 13 czer­
wca rb. o godzinie 3 z południa, na które 
panowie delegowani wybrani w powiatach 
przybyć raczą. (2387).

Poznań, daia 8 maja 1865.
Zarząd główny Towarzystwa.

Z polecenia E. Hiers ki.
Nabożeństwo dla kalwinów Polaków

w Lesznie 14 maja. (2370).

Szanownym Kapłanom, deka­
natu Pleszewskiego Konfratrom, 
za ofiarowany Krucyfix srebrny 
w dzień 24 kwietnia rb. Sekun- 
dycyi moich, i W. Kolatorom 
za ^ich łaskawość i życzliwość, 
wynurzam szczere: Bóg zapiać...

1865. Karmin.
[2378]llis. EyiKik.

dołączyć i zupełnie obeznany z swą >ztu- 
ką, zgłosić się może franko pod adr. H. R. 
Ostrowo, poste rest. i uzyskać Morzystue 
miejsce od św. Jana rb. (23ó2)

Dominium Grab pod Robakowem po­
trzebuje słnżąoego kawalera. (2321).

Knohoik, mówiący obydwoma językami, 
obeznany z kucbn ą, mający cbęć wydo­
skonalenia się w swym zawodzie, znajdzie 
natychmiast umieszczenie. Zgłosić się pod 
Lit. R. Z. w eksped. Dziennika. (2324).

Osoba niemłoda, dobrze wychowaua, 
zdatna do zaiządu domu, dozorowania 
dzieci, życzy takowe miejsce przyjąć tu 
iub w Królestwie; listy pod lit. J. Ń.

 (2303)
Une demoiselle, Française ou Suisse,

catholique, qui sait la musique, peut se 
remplaçer sur la campagne auprès d’une 
jeune tille de dix ans. Ou? dira l’expé- 
dition._____________ ______ (2355)

Miejsce slnlqcego ped adr. C. P. Szrem 
poste rest. juz za,çte. (2318)

Polak nieżonaty, posiadający świade­
ctwa dostatecznej wprawy w prowadzeniu 
regestrów gospodarczych i ksiąg kasowych, 
może pozyskać posadę w Królestwie Pol­
akiem, przez Chmielewskiego, sekreta­
rza sądu w Ostrowie niemieckim. (2211)

Panna umiejąca szyć na maszynie nie­
chaj s:ę zgłosi ulica Wilhelmoska Nr. 17, 
drugie piętro. (2375).

Osoba pragnąca zająć miejsoe nan- 
ozyclelkl do uwóch dziewcząt może zna- 
t>-ść natychmiast miejsce w Dębolęce w Kró­
lestwie Polskićm u pp. Kotarskich za wy­
nagrodzeniem rocenem w ilości 13) rubli 
uajmaićj. Bliższą wiadomość zasięgnąć mo­
żna listownie tamże. [2369],

Od 1 maja rb. mieszkam w Gostynin.
(2377). Wlk. TrawińaM, budowniczy. 

Folwark składający się z około ÓUO
mórg, w których 120 mOrg łąk' i znaczne po­
kłady torfta, jest w okolicy Trzemeszna do 
sprzedania, i to z mierną zali zką.

Życzący nabyć zecbcą się zgłosić dorzo- 
cznikaŻółtowskiego w Trzemesznie, (2367).
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Poszukuje się nauczycielki Polki, bie­
glej w języku francuskim i. muzyce do 
dwóch panienek. Listy franko poste rest. 
X. X. Xiąż._________ _______ (2358)

Czeladnicy, znający się dokładnie 
na robocie surdutowej, znajdą trwałe za-

Jeció n M. Graupego,
[2357]. Plac Wilhelmowski 16.

Osoba ploi źeńskićj, Polka, starszego 
wieku, bezdzietna i posiadająca rekomen­
dacje swój moralności, któraby miała chęć 
i zdolności zatrudnienia się domowćm go­
spodarstwem, wdowca, mianowicie zaś jego 
dwojgiem dzieci, dziewczynką i chłopczy­
kiem w 11 resp. 10 roku, zechce adres 
swój złożyć w eksped. Dziennika. (2253)

Pruskie Towarzystwo akcyjne zabezpie­
czenia od gradobicia. lljdelnib

Ił'

Pí¡

kucharz żonaty, który się 4 lata w 
Rydzynie kształcił, jako i parę lat zagra­
nicą, a teraz wychodzi po 11-letniej służ­
bie za znakomitego dworu, szuka pomiesz­
czenia. .

Bliższe wiadomości: A. R. poste re­
stante Poznań, __________(2334)-

Delikatne tłuste śledzie, (Speckhe- 
ringe) po 2, 3 i 4 grosze, duże Śledzie 
do marynowania, mędel po 7’% i 9 sgr, 
mniejsze po 4 i 5 sgr. sprzedaje,

M. Rosenstein,
(2353) Ulica Wodna 7.

Dwa talary nagrody ofiaruje się temu, 
kto w zeszłą niedzielę na placn Tumskim 
znaleziony czarny długi surdut, raczy 
odnieść do seminaryum duchownego No. 9.

' - (2380) ‘
Dom. Małe Sokolniki pod Szamotuła­

mi będzie sprzedawać przez publiczną li- 
cytacyą dnia 20 maja rb. o godzinie 10 
z rana 15 nałodjch mocnych wo­
łów roboczych i 15 krów.

(2351)

i Obrazy stereoskopowe
nowe, w największym doborze po­
leca T r PTI __ •Jozcł Joiowicz,
(2354) Rynek No. 77:

Niżej podpisanemu poruczyło rzeczone Towarzystwo agenturę na powiaty:
Śremski, średzki, Pleszewshl, Odolanowshi, Krotoszyński, 
Krobski i Kościański. Polecając się publiczności rólniczej ku pośrednicze­
niu i osobistemu wykonywaniu zabezpieczeń od gradobicia, zwracam równocześnie 
uwagę na korzyści, w jakich ma udział każdy zabezpieczający się.

Takowe są:
1) tańsze premie jak we wszystkich Towarzystwach akcyjnych;
2) udział w zysku Towarzystwa wedle § 20 statutów;
3) pewność otrzymania zupełnego i punktualnego wynagrodzenia za szkody, nawet 

jaknajmniejsze, aż do !/15 wartości;
4) równe premie za owoce strączkowe i kłosowe wraz z łubinem.

Poleski,
[2096]. j&ometra w Śremie.________

Brandenburgskie Towarzystwo zabez-

ęoleca Jako najlepszy
środek do prania weł­

ny owczej
handel farb (2352)

Adolfa Ascha,
ul. Zamkowa No. 5, opodal Rynko,

Jezioro, obejmujące 1240 mórg mag­
deburskich, jest każdego czasu dó wydzier­
żawienia Mający chęć dzierżawienia ze 
chca się zgłosić do podpisanego dominium
[2331]. Bglelsho p. WągróWoem.

Należący do pozostałości zmarłego ma­
jora di Rbge żyjącyi martwy inwentarz go- 
snodarczy wraz z kwiatarnią będzie w dniu 
19 czerwca 1 dni następnych drogą li­
cytacji publicznej za natychmiastową go­
tową zapłatą w Dusznikach pod Pozna­
niem sprzedawanym. Osoby chęć kupna 
mające zaprasza się z tśm nadmienieniem, 
że co do liczby, jakości i przymiotów rze­
czonego inwentarza p. R, Glersoh w Po­
znaniu, ul. Fryderykowska 22 na pła»ne 
zapytania udziela objaśnień. [1803]

Drelichy na wańtuchy
ważące do 55 funt, poleca po naj­
tańszych cenach

A. Birner,
Stary Rynek 68.(2366).

fflH

Ij

Pour la saison d’été. 
Véritables Bédouines on
Burnous en tout genre. Bi­
jouteries Mauresques de la 
dernière Mode. Plao Wil- 
helmowskl No. 10. [2383]

Folwark fflałaohowo Kępa, w powie­
cie gnieźnieńskim pod Witkowem położony, 
434 mórg rozległości zawierający, ziemia 
po części pszenna, jest bez pośrednictwa 
trzeciej osoby do sprzedania. (2319)

Sprzedaż w drodze działów.
W mieście Pyzdrach nad rzeką Wartą 

w Królestwie Polskiem sprzedawaną będzie 
posiadłość miejska przez licytacyą w 
dniu 15 maja rb., Składająca się z domu 
maśiv murowanego, z browaru, z młyna 
wodnego, z gruntu ornego, łąk i stawu z 
rybołóstwem i kilkuset grubych olszyn. 
Zabudowanie w dobrym stanie, inwentarz 
żywy wystarczający, drzewo budulcowe i 
opałowe potrzebne wydawane jest _ bez­
płatnie z lasów miejskich dla właściciela. 
% (2360)

Przy nadchodzącej strzyżce polecam

drelich ciężki,
w mym zakładzie wykończony, W Zfl"

mian za przędzę wszelkiego
gatunku. Poznań w majn.

Władysław Simon,
(2325). '“4 ^lósarskś ul. 5.

Skład parasolhów trwałych i
i, deszezochronów, las

i mo­
dnych, deszezochronów, lasek, 
mydeł, wody kolońskiej, to­
warów norymberskich, bu­
tów pragshich, bul do hręgli 
z drzewa amerykańskiego (Bockholz) u

3

pieczenia szkła lustrowego
przyjmuje zabezpieczenia przeciwko gradobiciu i innym stłuczeniom: luster, szyb 
bistrowych, (okien wystawowych), szkła podwójnego i rurkowego, szyb barwio­
nych i faconowanych. Towarzystwo rzeczone przyzwala na premie, ile można, 
najniższe i nie ustępuje pod tym względem żadnemu innemu rzetelnemu Towa­
rzystwu.

Jesteśmy każdego czasu gotowi służyć przy przyjmowaniu wniosków zabez­
pieczeń i udzielać wszelkich odnośnych objaśnień.

Agentura główna

Aleksander Walczyński w Poznaniu. 
A, Stephan w Bydgoszczy.

Na ból zębów.
Ku natychmiastowemu uśmierzeni;, 

jego jest F. Sohotta nowo wynaleztf, 
„Extract Radix“ jako środek m 
pewniejszy polecenia godnym.

Nabyć go można u
»1. Rendixa,

(2025) Rynek No. 86. U

Wyborną świeżą
peklówkę wołową

poleca

M. Zakrzewicz,
Stary Rynek jatki 6. (2237)

¡úa

ii!ł
ie,

. (2368).

Drelich na wańtuchy
poleca

K. Liszkowski. 12376].

Plaster biednego
(emplâtre du pauvre homme)

cena 10 sgr.
złożony z żywicznych naturalnych 
mów; wyższość jego jest uznana 
pierem chemicznym i plastrem 
skim (poix de Bourgogne.) Skuteczny 
zajątrzenie katarów piersiowych, pedo; 
romatyzmów. Skóry nie jątrzy.

Nabyć można we wszystkich apteką 
poznańskich. (2371

Rriniault I Sp. w Pary;

sí

¡¡tli
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Drelich i płótno na wańtuchy
fl? najcięższych gatunkach,polęca po cenach jaknaj- 
umiarkowańszych (2374).

Robert Schmidt,
dawniej Antoni Schmidt.

ał

.¡rae

Poznań,
Rynek Hr. 03.

Świece stearynowe i para, 
nowe po 5 sgr. paczka, szczeci 
skłe twarde białe mydło, 8( 
tów za 1 talar, bardzo wy bon (liii 
pszenny italski krochmali f 
rowy, 9 funtów za 1 talar, hartk 
wyborne modre Wiktorya 
pudrowe poleca

Izydor Kusek

raz
¡on
topi

(2343). Plac Sapieżyński 1. ’III

Cegielnia w Żabikowie p. 
Poznaniem, ma na sprze­
daż około 400,000 cegły, 
część machiną, część ręcznie 
wyrabianej. Sprzedaje się 
cegła machinowa w miejscu 
po 12%, ręczna zaś po 11% 
tal., po stałej cenie. Kupu­
jący ohadwa gatunki w ró­
wnej ilości otrzyma tysiąc 
za 12 tal. •“

Na żądanie kupującego od­
stawia się zakupioną cegłę 
za opłatą 1 ’/2 tal. od tysiąca 
spławioną szkutą do Pozna­
nia , franko£szkuta.

Rzeczona^ cegła może na 
składzie drzewa Klopschabyć 
obejrzaną. • (2195)

ulica Wodna No. 6. 
Wszelkie reperaoye parasoli wykonywa 

się jaknajpnnktualniej.____________ (23-41).

Nożyce do strzyżenia owiec
jakości najlepszej, tudzież szhla do 
próbowania wełny poleca

August Klug,
(2385). ul. Wrocł. 3.

Fabryka tektury na dachy
Juliusza Śchediny,

kantor na Chwallszewie obok mostn,
podejmuje obok nowych pokryć dachów 
także reperacje i polanie smołą zepsutych 
i starych dachów tekturowych jaknajta 
nlćj. [2381],

Juliusz Sclieding.

Płótno na wańtuchy do wełny i drylichy
aż do 60 funtów ważące i

Szpagat wańtuszny
po.ee MKnaitanUj J, CASSRIEL

(2308) w Szremic.

Nowy przyczynek prawdy.
Do nadwornego dostawiacza Jana Hoff w Berlinie, Nowa ul. Wilhelmowska 1.

Meerane, 11 stycznia 1865.
Ponieważ użycie Pańskiego szacownego wyskoku słodowego jedynym Jest 

środkiem, który siły moje powiększyć 1 utrzymać może, przeto widzę się 
spowodowanym prosić Pana o dalsze łaskawe nadsyłanie mi znauśj ilości itd.

Fryderyh Wilhelm Schutt,
sarządzca kasy jałmużniczej.

Skład główny w Poznaniu u Hraci Messner, Rynek 91 
i skład uboczny u ff. Ikietza, ul. Wilhelmowska 26. (2386).

NOŻYCE
angielskie do strzyżenia owiec w najlepszym gatunku, poleca Handel żelaza, 
Skład machin i Narzędzi rolniczych

■<n 5 El n aj • III •
(2342)

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 8 maja.

1. Oberfelta i Spółki.
łądftnol plac.

Si
żądano płac.

Papiery pruskie. | % |**d»noj p1«

ożycz. dobrow......
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856.................
— prem. 1855......
ibligi dług, skarb.
— Marchijs...........
listy zast. March.
— Prus Wsch...,

4%

4%:
3’/.
3%
3%
3*/»
3%

— Pomor........ 3%

Wino moselskie (at’

stósowne mianowicie do bowli maj«8 lf
butelka po 7’% sgr., ankier 9 tal., 
handel win węgierskich

L. Silbersteina,
(2379). ulica Zamkowa 5.

VU 1
hzi

Sirop de Quinquina roug j
rży;

Ml

III
(Cena 25 sgr.) 

połączenie najsilniejszego środka foniczni , 
jaki podaj e nauka o środkach lekarak • 
z żelazem, które jest jedną z głównych' 
ści składowych krwi. Produkt ten dro tori 
cenny leczy w sposób pewny błędnicę, 1 cz(' 
dość, zapalenie żołądka, gastraigią, 
uplawy, słabość w skutek krwiotoków i ł 
słowem wszystkie choroby, które wym>!) 
użycia środków zawierających żelazo l igro 
łączonych z środkami gorzkiemi i 
nemi.

Nabyć go można we wszystkich apW , 
poznańskich. [” ,

G rimanltlSp. wParj1)
Dom. Owieczki pod G

znem ma 140 maełe,®ss
zdatnych do chowu na M g ą, 
daż. (2'’2ïllie !

— W.Ks.Pozn.
— — (nowe.

— — —- (nowe.
— Szląskie......
— gwar. B........
— Prus Zach..

3%
4
3%
3%
3%

— Poź. naród
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5'poży. Stiegł 
X- 6 U3£M 
Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obiigi skarb.

1013 «
105%

102 ‘¡[2— Cert £ 300 zł.
Liś.-z.n. wR.S. 
Ob. cztk. 500 z. 

, Pieniądze. (
Frydrychsdory........
Lujdory.:...............

‘Złota, funt cel..... 
irebra — dito...
laskie bil. kas........
Niem. banku............
S—-1 płat, w Lipsku
Austr. bank............
Polskie bil. bank.

¡I
129 i 

90’/.!

86’/

93’%'

957.
91’/,' Disk bank, od wek.

90

73%
88%
89%
73%
92%
75

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl, A. i C.

; — Litt. B.........
' Opol-Tarnowic........
Starogr.-Pozn.........

Akcye bank, i kredyt
cl.

3%

37,

113»,,!
ni’/.:
465 ; 
29’%! 
99%!

99%
23%

— rent March....
— Pomor...............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach.
-- Nadreńskie......
— Saskie...............
— Szląskie............

Papiery zagrani«. 
Austr. metali..........

84%,
94 )
98’/,'
98%
96%
97%
98
98%
99%

66’/,

Akcye kolei ielaz.
Galie. K. Ludw... 
Berlin-Anhalt.......
Berlin-Hamb.,.........

< Beri. -Paczd.-Magd. 
Berl.-Szczecin.. 
Wrocł.-Freib...

— nąjnow........
, Brzeg-NisŁe....

I Koilo-Bogumin
— pierwoŁ $

143'/,

97
190%’

222

ncsüöM

ierł. Stów. kas...
Jerl. Tow. hand... 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito............
Królew. dito............

, Lipsk. Stów. kred. 
'(Magd. bank. pryw. 
' -’omor. bank rycer. 
Jozn. bank. prow. 
Prask udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

88
61%

Akcy,
Beri. fab. koL żel. 
Minerwy Szląskićj.
Concordia..}..........
Magd, assek. ogn
Obltg. zpraw.pierw.
Beri.-Anhalt.

Berl.-Hamb

4
4
4
4
4
4
4
4
4
r-

4

r-

146%

99%

96’/, Berl. Hamb. n. Em. 
84% ißerl.-Pocz.-Mag. A.

Litt. B...... ..I.
Litt. C............

Berl.-Szczecin.......
— II. Em............

Koilo-Bogumin........
— III. Em...........

Dolno- SzL-March...
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109v i KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU. 
£ dnia 8 maja.

Papiery 1 pieniądze.
119 -Dukaty............... .
36 ’/,* Frydrychsdory........

Lujdory.....................
Polskie bil. bank..
Aust. banknoty......
¡Nowa Waluta Aust 

101%!lWrócł. obi. miejsk.
(Poznań, list, zast

96
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- nowe...............
- Listy Rent.... 
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W wtorek
dnia 9 t. m. stanie 

;iem rannym 
wielki transport

krów i cieląt z łęgu noteckiego,»
telu Keilera na sprzedaż.

W Ham»»"’
(2356) handlerz bydB-

% żądano płac.
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z kup. w. austr. 
sty zast gal. star, 
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«

%

71 75® 

75 25

i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski — Nakładem i czcionkami Ludwika Mersbacha w Poznaniu.

dnia 9 maja.
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